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WojciechowskU planował zamach oddawna. 
Krytycznego dnia usiłował się dostać do gmachu 

poselstwa sowieekiego. 

Wyniki Sledztwa w. sprawia zamachu na p. bizarewa. 
Warszawa. 9 maJa. I oraz działac~e emirracyJnł Mabzejew i wen(:yjny, na kaucję po JO.OOO ~t. od 

Sledz'two w sprawie zaJnachu na. Iljiczow. osoby. żaden z ares7.towanych Jednak 
przedstawiciela S()Wlęick.ł~ mis.łi handł°" Pozostałym 9 emigrantom władze są, że kaucji nie wniósł i wszyscy pozosta· 
wej w. WarsiawJe p, Uzarewa., prowa• dowe pastanowlły zamienić areszt pre„ ją w włęzienł1,1. 
dz<:me Przez b tduego śłed~iego wauń· !!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!! !"~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!! 
skiego, ~o · Yło uow~. rewela(fyjne 

:~a~riżzamach11 Jurij Wojcfeehow . Taiemn~a3 lwowskrago kabaretu. 
wYkonante zamachu ptanowat od dtut.. Romanty. czne przeiv· cła I 6·letn1e1· córki fabrvkanta 

s.iego c.iasu. • • 
• Z ~.er:ień swoich nie iwlerzll} się l[atowi~ 9 !l'la;.. ~cą się popimni tanecznymi.. 

•komu i dzrałat ~ wtasną rę~ę. Roma.n\yczne przeżycia miała dobie Towarzyseył jej inany w l{atowiea::h 
Zamachu zaouerzal AQk:ona1,; w smia· gafi\ea 16 lat córka b9gatego fabrykanta „bochstapler•• Waehniaun, który p'ld pe 

dtu r><>selstwa. W kryty\linym ~niu śląskiego Eryka Nlts.;be. ~rem ~hienia jej po$ady w wytwót· 
przYbył tet do. P_O~elsrwa sowleck1(:go Ulegaj~ poci~~-owi . ~o fUnu~, mik!a n.i lilr_nowej uwiódł ;, a iwitęp,nie upro-, 
PI'ZY. ul: Popna~sik1e3 pod pretekstem za- op~ z d-0niu rodz1CJęlskiego. Mimo usd- wadził d L.wowa. . 
latwien•,a tnlnęJ sp.ra.wy, J~z nvch starań nie JnOiDa jej było Qdna.l1:tt. ,Marnołra~ córk~ odat4w1ono ro-
~kurierZy" eowłei;cy 11ie wpu.ścllł go Dopiero dzję.td rozęsła?liq rysopf.su po~ie diiCOł!ł, Waęhmauna, zd kt6ry jest po„ 

do wnętria. ja lwowska wyluyt.. ją w podraędnym deirMnY o handel tywym t<> &rel!ł -oaa„ 
WoJc.jiecbaw~ twJer~ił, iż priygo· ~Ym bare~ Wł Lwowl 1 prod~ti ~ Tf w1"imu. 

Cowme p&\va.t11ą r>raco statystyciną o 
Rosii i te potr~~nt mu $8 u.r~d.Qwe ma 
łer"j~ty b_andłowe ł gospockuc~. MiP 
to ui·e croi:m~z rono go ~ p, Lizarew 
s~ śledciy Wltuńskl z.akwt>łlfl„ 

kowa:l czyn WQ.fciechow~lego i art. 
455 k. k. w z wt·ąiktl z art. '19„ty:m. Nac.t„ 
to przew.kiywan~ iest ia$-to~wanie Mt.. 
15 PTZCJ>lsów priechodnłch. 

Art. 4fj5 k. k. m-zew1duje za. zabó}• 
st-Wo osoby urzędow"e.i 

iętkle więll tle bwtęrminowe 
Art. 49 k. k. mówi o usilowaof,u z.a-. 

łlój twą, oo ~g;Qdzj wYOńa:t lutry. N. to 
rafą.st art. . IS pnevisów pr~hQdmcb 
t>~ęwlduJ możtmść 
astosowanta kary śmiercl w WYl>łlcf„ 

. kach WY!<\ ~kowej wagi. 

. Aresztowq.ni w liczbie 13 emigranoi 
fO$YJscy odpowiadać będą z art. 457 k. 
·t. za i:awarcie zmoWY pa dokonanie 
tabóistwa -osoby urzedov•ęj. 

W:ykry~ie nowych nadu·żyć 
w urzędzie celnym na dworcu . gdańskim w Warszawie 

Warszawa. 9 ma;a. I IJ'JnYeb ocenia swOje mit'aty na kłkana-
. .i śc't.e tyst·ęcy złotych. ' . 1 

W iwt!W!ku z wyk,rycf,cm nadttiYC Jako pocleJrzan~ Q klfachle-l w tych 
<;eJnyeh na dw~reu OQaflskim, Pt:ZY'Czem dniach . zatrzYmano magaayuie.ra Alek­
aresztowano k!lk\tnastu . urzędników n-·, sandra Kęcickiego ora:z starszego stiraż­
ned_u celnego 1 pracowin~'l\ów WM za~v- nlka celnego Aleksandra liksifl kiego z 
~leJ .c:l~e~cji P. K. P .. wlatlie uatir~fi·tv Jabłonny. 
ro~r1iez na hlIJC pr;ę~te~stwą. MYitnna.1- R w{zja

1 
prw})l'owadzona w nń~· 

ne, .Ja~ich dop~ię.zą.h się n~ f.unkcJo„ 1fą·n1iacb zakiyma.nych, 'Qała dodatntc 
itaTJUS?~ ee1m ł ~ole. l. wy.nikt, z.naleziono bowiem wieJkie ilo-

Na ślad tych nadużyć natrp.flom> ści różny.eh towairów, pocJiod~<;.ycb z 
wsikut~ skari pos7iCz.ególnych ffTm ba!: kradziety . 
tl..1.owYch, k-itóre donosiły, iż bżdy tran• Władze śloocre PrOWaJzą w: tej svr:i 
~Port 11 z:~rfinłcy był okradanyt przy- wie us.dał ene.rgtcine d-0ebocnenia, celem 
c~ gf!n.eły tcwanr jut na.YJet or.lołfc. wykryc.ia pozostatycb sp.i-a.wców kra­
Jedna. z ff{m kosmetyc~no - pedume- dileży. 

Jak zrobić 1ntorosf 

Aby szybko do)!ć do floty, 
Trza fantazji mieć poloty. 
Przedewszystkiem za wekselki 
Wynajmujesz lokal wielki. 

Póintei - anons do dziennik.SW: 
• ,_ Poszukuje pracowpików- - , 
Od katdego il\$ osobno . • 
Bierzesz kaucJe choćby drob-.~ 

Już Interes końca blls~ 
Chowasz flote do walłzkl 
I uwieńczy ,,pracy'' finał 
Lido, Paryż Jub- krymtnaf.. 

..... 

Katastrofalna powódź : 
w Norwegji. ' Część pierw$za tero '1rtykułu pr~e.,, 

fiduie karę do roku więzjenla. Część 
e.rug2J. przewiduje karę od 3 do 6 łat wlę n ó • • k• h Oslo. g ma~ 
zienia. na wyp11dek. gdyby oskarżeni . BP Bd kOmunist \V niem. BC IG Powódi w Norwegii przybaera coras 
~~!~~a.opatrzeni w materjał wyl:Ju„I . bardiieJ katastrofalne rozmfary. Z tnleJ. 

z decyzji sedziego śledc~e~o 4 ar~- ua pogrążonvch we śn;e rob()t nłków polskich. ~'OWOścl Elyem dQtIDS7.ą. ie ruszyły ot.i 
~ztowa~i emigranci nodlegają bezwz~lę · brzymic iatory łode>we dłtt~ol l kim. 
dnemu aresztowi do czasu rozor/:l'\.VV' . ~erUn. 9 nmift. dwaj komuniści zatrzasnęli drzwi bara składafąco się z key ło®wei l drzewa 
sądowej. Są to brat sprawcy zamachu Kum, •styczna bc.1l'wka „R?thr~ int ków, gdzie w zupełnych cien;nościach sp awnego. Woda nie~łe kry i drzewa 
Sergiusz Wojciech~wski, prezes }\orni· w Ma .. L JUfg ~okar.iła .bestJalst<;ew rozpoc:ięta się cizi!<'· bójka przy akompa z gwałtowną szyb1'ością. Dot:vchczas 
tetu emigracyjnego, Wiktor Siemionow, 1 r;ar acta :-:a po1sk1ch f<lbotmkó"'.' ~e·1.·:11~: nJamcncie strasznych krzyków. I woda r;orwała Hf .OOO m. sześc~ennye• „ ... „„ ... „„llmll„„„~,t„„ \vvch, msz;"ąc się z.a to. t.e me da :v.1u Napastnicy slrnpili się w jednym ką drzewa, zalała J zrujnowała wlełe bu. 

pc~tucb11 ai=tc.tC'ii Ę:onn„nistycznej. cie brirakćw i clfnków. Wiele d'Orn.ostw woda pokryła 

Z I I m' ' fi 17 !\owun'"iów zaJ~chało w no.;•1 au o~worzyli O!lień 'rewolwerowy na krą lo<lową do 10 m. wysokośol. ~ I a ruc I gaza 11\V e nym tem cit.ża1owep1 do bataków .w ma.iai„ polaków, drzewo uiszczą Po drodze mosty I tłn,fł 
Łódź, 9 maia.. ku I\oc~1a, gdzie po cl~i.l<'leJ pracy ;dm f\tńrYJ!l "':reszcie udało s.ię wymkn~ć z koleJowt:· Woda podnosi się z godzJQ 

w mies~kaniu przy ułfcy Potudnicr ez\·wµh pognt-.?<'nf w ;;iĘ.?okhn ś~·~ ~o· barak o~. 1 wezwać J>óllcJe.. • . I na IO<lzme. -"" 
wel l6 uległa iatrµclu gazem świetlnym tacy: ~apastni\.fY wył.3.rnali dri\\ i l .• 1~- Pv!1c.a przystąpiła do ~ _ ~$ztO\\ ~nia. 
27.,.Jetnia służąca Alta Bramó.wtta. Diie„ częł: c.l~ładać pałkam.1 _ k.umoweml .!. ł<t· ~wfę1wuycb zbirów. z których kilku . . łf 
wczyna udając się na spoczynełc 18„ . tanu śrw\c;:ych ?O rob')m1ków p0Jsk1:.1b. idołało u. ctec prze~ wyłamane okno. I l\onserwatyzm kobiet 

• 1• zft1, ci· kur k la Pr1crudzem polacy ł>romlf si~ jak Jeden z napastników RQthhaus .tQ..- • k" h 
~;.nia a. ~rę <; e _ mry .gazo- tnoglt, p1ó1'uJą~ wyprzeć qapastt1ik,hv i:. stał "'. ciem!1osciach tak dotkliwie ~o„, SO\\ leC IC • 

Dzłś rano do nieprzytomnej dzłew„ bara~u , . I bity,. z.e um1eszcz~no go w stanie b ... z„ . 
czyny wezwano pogotowie Lek""'•" w 1 ymezasem pozostall na dworze nadzteJnym w ~zp1talu. ( ~yga. 9 m• 

. · . „,.., . ArencJa Telegraflcina „Expres•'' 
stanie bardzo cięzki.ln pozostawił ją na · B h · · ł kl bi '· 

miejscu. • •ord po111Y"ZD" . Ka'a"lrofa PO"l"gU muni~fyc3:~~nrr::T~~~gr~zie UO~~: 
Słr11k w lasku •.• li I r '1 li lf komunistycznym wśród kobiet Olwiatlw 

' • W Jugosl w· . S mnłon·D r · 101° ciył on. iź mimo wielkiej agttecJt k°"' 
• l.;ódt, 9 maja. . ~ . • ,, a „ „ • blety nie ulegają hasłom komunistye;. 

W dnm wczorajszym wybuchł stre1k Belgrad, 9 ma;a. . nym i trzymają :fę starych zasad. K<>n-
w przemyśle drzcwuym w Łasku. W Prista dokonano zamachu na po- Ateny, 9 inma. serwatyzm kobiet wµhwa ujemnie na 
Wszyscy robotni~Y,. zatrudnieni w mlej 

1 
sła :;arłam~n~arnego Na.rima Beya, k~ó- Poc.iąg pośpies!:lly „Simplon -Or:ent„ mężczyzn, którzy powstrzymują się od 

scowych przed~1.ęb1orstwach przemy-lry pr:r.e.z mezn~ego. sprawcę zaatrze,o-, w drodze do. Konst.a!!!jnopola wy:.:oidł akty,w~ej pracy partyjne~. Buchariu 
słowych, porzuc1h pracę. StreJk ma P?-lll;Y został w kama.nu. Zamac:. h ma tło J'O się we wschodniej Tracji. LoA.Qm. otywa I zwroc1ł takie .uwagę na wielki rozroir 
dłoźe ekenomiczne. lityczne. I ul ł ff . h t · D t . ~h . . 1 ruchu sekciarskiego. Rozmaite sekty 

Przemysłowcy nie odpowiedzieli na ZabójstwQ pqsła de $kt,rpceyny wv· . eg a z~i ~c 0 aru~. 0 
} "' czas niema 1 religijne zctobywają coraz więcej zwo-

Ządania podwytkowe robotników, któ~ wado wielkie wrażenie w koł„ch J?QHty„ wia<lom~sci, czy of14rą k ta.etrnfv pa-dliltenników, których liczba wynosi obce-. 
rzY. z t~o PQwodu porzucili prace. cznych Jugosła.wji. · poQróżru. • nie około 6.000 osób. 
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Nasłępca Ironu włoskiego, książę HUMBERT odłłyt nłeaawno podroż do Eg!płu. Na zer~łacli: l. -zwiedzanie rum tuxoru 2. rtll'.ny l»hilve 3. pódr6z statkiem po , .„ · · ' • ·. · · · · : . Nilu. · · · 

•. 1···1 

Posiać b cesarza :: ·T . g ' d. . . ł . H b b g , wilhelmft"Il .·· ra .. e. Je m1 osne . a. s ur ow. 
nigdzie nie cieszyła ·:się•. .J.ak zginę~i . arcy.książęta:: · Ru~olf, Jan Saivator: i Qtto? 

.w.z~':!! !!'.:~~~~h KobiBłil 7" wnosiła przekleństwo do cesarskiej rodziny. 
·-biążkach historycznych 'i bfogtaticz- Jeż~li chodzi 0 rodzinę panującą, k~ó ż-e, · zaś, nie chcąc tyć bez niej, , za.strze- ska, Mili Stube\, którą kochał już od wie 
aydi, pamiętnikach i wspomnienia<:h, rej kroniki obfitują w r6żne wypa<liki o lił się. . . ·, . - lu lat i umierzał się z nią ożenić. . 
lipo-tyka się postać b. cesarza niemieckie posmaku 1vyraźn.ego skaadaJa trudno nie Trzecią ofiarą tej miłości padła hra- Nigdy jednak do tego nie. doszło, w 
for który, jak wnosić nalefy z opisów je pomyśleć'. 0 Habsburgach. W ich to gro- bina Larisch, która wśrednic:eyła mię- czasie wielkiej burzy okręt rozbił się, 
go oso~y, umiał ~ę w nie~zyjemny spo- n~e roz~~ywały ~ę ~c.~e tragedie •. a ich dzy Rudolfem a baronową. Cesan Fran- tak, Ze nie znaleziono iednei bodaj des-
16& każdemu wbić w paDllęć. de'm bywały 1 na1częscie1 sprawy · miłosne. ciszek Józef dowiedział się o tem, kazał ki z niego. Jan Osth i wierna przyjaci6ł• 

Z biografJi Edwarda VII-go opraco-.· Największą ofiarą tych' stoounków był jej . więc natychmiast · opuścfć . . Austrię, ka z·~inęli w falac-h oceanu. · 
wanej przez Sir Sidney Lee, wiemy jak 1 niezaprzeczenie . a'rcyksiąże Rudolft' któ- hraibina wyjechała do St. Zejdnoczonych . W-kilka lat później rozegrał się . na• 
~ sympatji było między wujem ~ sio- ry miał objąć . tr<in po. Franciszku Józe- gdzie doniedawna żyła jako żona 'ferme- stępny dramat, którego osią był na:rbar­
str.ze1kem. Od samego . wstąpienia . na fie. Był to etłowir:k nietwykle zd>0lńy, ra. dziej rwący się do życia Habsburg - ar• 
łzo:n Edward musiał mosić nieta,ldy Ho- zginął„ mając Zaledwie lat 30. Ożenił się Jeszcze ,·nie przebrzmiały tragiczne cy~ia.żę Otto, ojciec ostatniego cesarza 
henzollema, który d.o ambas1;1dora an- on niezbyt szczęśliwie, a ustawiczne za- echa zgonu · ucyksięcia· Rudolfa, a dwo- Austrji, Karola. 
gielskieg.o wyraził sję o wszystkich an- targi z'.ojcem ....-- cesarzem. wcale nie przy rem Habsburgów wstrząsnęły nowe wy- · OUo · był wyjątkowo pięknym mę~ 
l(ielskicli mężach stanu: unmltiged · nn:0d- ~zyniały się do utrzymania jego nerwów pa.dki. Tym razem na Wid9wnię wystą- czyzną, miał więc wszelkie dane po te­
Ies - mniej • więcej: bezgrd.lliczni idjocl . . w stanie na1efytym. pił arcyksiążę Jan Salwator. Był <>n mu„ żeby życie szło mu po różach. Nie 
Po dhtższej wizycie ·Wilhelma ll-go w To też dla utrzymania się w pewnej wielkim przyjacielem ·Rudo.Jfa; a że nie dbał jednak o ~nie i staczał się w poszuló 
Angłji, Edward VII-my, odprowadz,iwszy równowadze Rudolf używać zaczyna nar chdał znosić żelaznej dyscypliny, · w ja- waniu wrażeń do nizin i mętów, Przeb,y. 
1t1> ·na cesarski jacht zwrócił ~ię do swe- kotyków: ·Moiliwe, że one ··to właśnie kiej cesarz tnymał · rodzinę, nie ·mógf wają.c kiedyś :w ja.kimś porcie afrykat\· 
go towarzysza z westchnieniem: · szarpnęły jego zdrowiem. Na balu dwor.;. też .w żaden · S~s6b J>O~odzić się z intry ·sm, Otto nabawił się strasznej cho:ro-

'. ""'."'" Chwała Bogu, pojechał!' , . .. s;k~·· po.ąaaj~ , P.ęk~§ b~onowę Vecze-- gam.i qworu, " więc. , 1>9·stan0Wił rzudć by. · ·· · . 
~az.da wizyta cesarska w Anglji, by- rę., arcyls:Siiłżę f ak był nią oczarowany, \\"gzystko, ty.tuły, . godności. i. . sza,rże. . Z Nie pomagała wcale sztuka lekarska. 

la szeregiem nietaktów, jaskraw~m oś- że za'kochał · si~ bez pamięci. arcyksięcia został zwycza1nym Janem ltemhardziej, że arcyksiążę przepisów Ie 
Wietleniem niedomagań Lsła.bostek kró- Wkrótce jednak - było to 30 styc.z- Osthem. '• karzy słuchać nie chciał. ChOToba zża~ ła 
lewśiego wą.ja i każd~ wbJ"~w woli go- nia 1889 ~ oboje znalezieni zostali bez · To dopiero pozwoliło mu spełnić ma- całkowicie jego organizm; nie m6gł ani 
sgą4arza uświetitlona była wspariiałą ey~ w . zamku arcyksięcia, pod Wie„l • rzenie dzieciństwa, został mianowicie mówić, ani o!łdychać w sposób normal­
~·ą cesarską, admirałami, ministrami, n.iem. Nigdy nie ~dołaµo rozwiązać tejlkapitaneni ·okrętu. 'Na ·Okręcie·własnym ny: powietrze·doprowadzano mu do płuc 
jetterałami, _szychem i ,blichtrem ·~eątral- ~agadki; istniało wi~c przypu.szczen!e, pływał po wszystkich~ mo.r~c~. a. stałą specjalną rurką, jak'O uosobienie ostate 
nym, do ktorych s~łan1ała zaw.sze aktor- ze baronowa sama się otruła, arcyks1ą- towarzysz'ką była mu tancerka, w1edeti- cznej ruiny fizycznej, arcyksiążę porzu-
ska natura byłego cesarza. . . cił pałac i zamieszkał w ustronnej willi 

· Ze żale i uraza Edwarqa były słus~ pod Wiedniem. 
ae, dowodzi świadectwo z bardzo skrom w· · '. · · · Tam, na krótko przed zgonem, por• 
n~o~aldeł wialrto~ocłnegko źróddła: ze wspo . . a·rłos'c' 1· owe 1· .r· . un·k .1· nał on, .dczekm hmoźpe byikć kołbieta, jeże~ imneu ugo e mego amer ynera cesa~ n·apraw ę oc a. rze ona się o te~ '~ 
rza. Franciszka Józefa, Eugertjusża , · swojej ostatniej przyjaciółce, . Ludwice 
Ketterle, który opowiada w berlłńSkim dla amatorów Z gotó.wką. Robinson. Nie opuściła go wcale, poszła 
„Ac~turblatt'', jak bar4zo brakiem tak- . razem z pałacu do podmiejskiego ustro-
tu wo-bee śtarszego wiekiem sojusznika, W miejscowości Spinfield pod Lon- datą 1789. Coprawda, tiie koniaki · te nia, . stała się .prawie męczennicą w cza..:. 
odznaczał się cesarz Wilhelm, dynem wystawiona , będzie niebawem przYPrawily nieszczęsnego króla o stra . sie stras~nej choroby arcyksi~cfa,, wyłf„ 

·Jeszcze przed wstą.pię,niem do słuiby na sprzedaż drogą- przetargu · p1:blicżne- tę gło:VY• ale zwykle~u śm_Iertelnikowi I wała · do koń.c!l ·~zy ~im i sama jedna . bę 
p. Ketterle-go, w roku 1$8-9, .cesarz Wił. go,. niezgorsza 'piwniczka. Z pośród 175 zagrazac mogą tern mebezp1ecznem ka- · dąc przy unuera1ącym zamknęła tnu' a. 
hełm podczas manewr{>w .„ . zachowYWał' tuzinów s_ędziwych .koniaków, 14 tuzi- lechxem. , . czy na wieki. ·· · ' ·· 
się raczej jako inspektor . armji, a nie nów 'pochodzi z piwnic Ludwika; XVI z Inne koniaki, urodzone . również w •• m ' · · · · · 
g.ąść, a jego arogancja pQsunęła , się :tak • MW · piwnicach1 Wersaru, ·byly osobistą wtas · · . · ! · 

dale·~o, że doradzał austrfą.ckiemu ~esa~ dur hq~arsl,ci i strój myśliwski nie pozba'.' noscią Marji Antoniny. Inne znowu o- 0111111 ka-«1a· "1roly 'BD sz&•''B 
r.zowi, ~y syna swego ~~dolfa :_ ;ł;tzył. 2 Wione były· ·teatra,b:iych 8zcŹ~gół6w. patrzone są , datą , Jsoi r., a .więc ród ·w· U ' '1t · · •i 
:;rzęd~ mspektor~ ~J1· - a: na miei_~~e 1e W goś~e •. Wilhelm nigdy nie. umiał swój' wiodą' i i>ienvszego ,"ces.arstwa. ::zakon.czon<l śm1<Jrciq 
~o nu:n?wał. ~o.s,w1a~~zo~ego 1 • o~.~ara, przystosowa~ się . do . g-0spodarza, me zwa iest t~kze ,}0 'but~Jek, popłiodzących · , · · · · · · h' 'b , , 
Ja:k mowił ~U.~elm II-g1, ~1e 1c~11g~„ _.ze ~o ~ł na , etykietę Pa;nującą · na dworze ze zbiorów ~·.marszałka ~ Ne~ 'a, 'a ·pozo- · . trze(: OSO • 
:n.asuw~ P'Y""~e czy ?.n ~{MU. na~.a.!ę się austrjaCkim, 'a gdy. przyjeżdżał na Wę- stawionych. specjalnie ·· na . Koronację kró "~' · · , Berfm. 7 mta~ib. 
na z":erzchniika arm1.1 niem1eckie1. gry starał . się skapt-0wał serca węgrów, ·la rzymskiego, · która prawd9podo~nie Na szosie ·koto Vlfl!Ska· zicteir.z.viły sa'ę 
-A~~helm li, opowiada p •• ~etterJe, :I<osztem swego przyj.aciela i nie pr-zebie- nigdy się juz nie odbędzie, a więc na,by- dw:a tlt'iotocykfo, p.rzycziem abaij !ldemw­
~Ti>ł zawsze. wszy~tko le~eJ od in- rał . w śr!'dikach. ~o czterogo~zinnej wi~ cie tych trunków , nie u.krzywdz~ j~dy- cy · odirJeślłi oięż.:k;iJe rairi:Y; J.ed~ ·z ąf~ 
nyc .. od-0bał się so.b1e w r~f.i , ap-0st:iła zycie ~ilhelma :P-go: w Pes~c1~, - Fran9i- nego prawego spadkob1ercy "W:Ielk1ego' zma:rt ·wflrurótoe po.prz.ewlle'Zl:eni:u 1.Jo ~x 
~ takzc; mowcy w błysz~ząc-:1 . ~~~01cy szek JązeJ zapytął · rozpa!=:zhwie htab1e- cesarza. , „ , , tru11ai. · : -. · ~ ' · 
(m schun.mern?er Wehr). Dla Fr~c;~złta go Banffy'ego: · · • · Można nabyć r6wnfoż wina z-Tuille Kdło HaIDJ!e prz.ewróeti~ silę siamochód 
J6z.efa mezn.os.na była skł?'nnośc . \llilhe! . Na Boga._t~ ~· 1eszcze ~utaj? · f ries'ów z r.„.1818 i 1820. a więc z cza- s'ku1t1ki::e:m p:ę.1m'ęo1a op(my. 
ma do t1e~tralnych wy~tąpień. ~az .wy~ A po odi.e~qżt~ spri;ym1erzeńca nie , sów panowania Ludwika XV HI-go. , Dwaj mężczyżnJi zig;n.ęi1~ oo mi.ej&CU, 
~a J~o L_ohengriµ, .to znow. 1ako był-o Y' całym . ?~szcie szcz;ę-śliwuego I Słowem. . warto ' się . na, tę · licyta~ję dvvti-e kóbńety odln„{)!Slly c~.żlli:4e raazy, ~ 
a morz połnocnych, a. nawet mu.n człowieka. nad cesarza._ pa.faty~ować,. . _ He.r oud:em · oca:i;aL 

• 



' 

,I 
I 
I 
\ 

\ 

( 

A -- .F. x'P • E·s s· 
zn P&fJ.J 

Str. 3 
I 

Kto będzie rządził .. w Pabianicach 1 z kal'Jlkatur teatralnych. 

Ex-poseł enperowski Tomczak pragnie 

'\Vład.zę w. mag1strac1e. . . . I szf:os7. . . . . . . robotn_ic~ego," jakiem są Pabjanice. \.. ' r/. , 
Ost~tme WYhory. Podobnie Jak · l _po r . N1,e uleg~. Jednak wątphwośCI, ze NaJWiększa bolączka: bezrobocie, :"') , I/. ' U, 

prz~d!11e: nie dały zdecydowan.ej w1ęk- 1 ~~Jracjoł!a!meJsza . byla~y koncepcja d.zięki odpowiedniej polityce.. samorzr\- :. '.(ł . ~ ;?0"% l'J 

:szosc1 zadnemµ z . k_o~kurency3nych-. o w1ększosc1, sktadaJąca się z Nar. Bloku dowej; zwłaszcza w dziedzinie gospo- 1 -- r:?:J 
mandaty ugrupowan. . Pracy - 7, Ch. D. - 3, Socjaliści -7 i darki fiskalnej mag.foby i musiałoby bez ' 

Rezultat g!osowania przyznający ortodoksi 4 - razem 21. wzgl~dnie szybcie) być zlikwidowane. 
Nar~d. ~l?kow1. I?rac~~. będącemu od- . . 'Yięksżość tak~ odp0wiadałaby bar- Ultra r~zyko,i.:nemi. planami p., Tom-
J>?Wtedrnk1e~ „~e~ynk1 z okre.su · wal- ~teJ charakterow1 m1.dSta robotniczego czaka powmny Się zamteresowac w fa­
kt o przedstaw1:1.elstwo par1~7nt~- 1 nie kryłaby w sobie •.• amoralnyclf'.l die. partyin. e. cel"m niedopuszczenia .do 
ue, - 7-. mandatqw (N. P. 'R.·lew1ca 4, elementów. · . . rozłamu wśród pabj;...nickiej N . . P-. R.-
„Resur~~" .1, Partia Pra~y 2), E~deefji 6 Magis~rat .z ludźmi, '":Ybranymi przez lewicy. . ·h. p. 
ChadecJI 3, P. , P~ S. 6, .N1em SocJ. P. P. · .,.._ 
1, Niem Mtesicz:. 2 Y 6 :żydowskim gru- . , , 

~~~i~~t:z;:~~{~i~oj6:~r~Pn~I:~~ ·N· · ·a· u·cz·· ·y·c··,·"e··· I ow1·e party1·n1·cy 
jów wszystkich prawie ;partji nie mógł · . i ·., . . ' - ' . ' ~ ' . . . 

wróżyć ' szcześli·wego , rożwiązania ta.k wy. w·ołali . nie· ·bywały zam"t w)To· m·. a·s· ·zow1·e. 
ważnego problemu: ; jak.im jest"ukonsty- 'f 

tuowanie się prezy(ijurn:· magistrafo. ' Opow1~śc '".· -.Pń.ura. o plą· s.ach p·.e. dag··. og1czno- . 
Planów koncepcji' i kombinacji tyle, - ~ 

. . . 

P. STEFAN TYMOWSKI, 
popularny .sekretarz Teatru Miejskieg• 

Krwawa bó~ka 
na Zielonym, Rynku. tle radnych. . . .. . ' . ' . . . ' . ,, . pol1tvcznych. ' ' 

Największą niespądzianką - tak dla ' · T · : · 
0 

.. · . · • . . . · . ł..ódi1 9 mala. 
sympatyków Nar. '. Bloku Pracy, jak ·i· · . · · om3Sz(,w, 9 m~a. . ·. sratrn-0 dr:rek-tor g.m~na:zJutn huma.- iWcZOTaj- y godzin;ach porannych na 
jego przec~wników - ię5t próba · stwo- :,, Na He 'cef(JtWOSc1 gps~aikf mlejs1k.f~j t!ilsl:ycznego ~tow. „Kup,<;ow · ......... radriy Zielonym I{ynkti WflP.kfu kcw.awa bójka 
rzenia większości ,.przez b. posła : Tom- pantije,' ~'-d,~iuższ,e·~o ·j~z ·o,z,a~u poważ.ny P:raw:cy z Hs.ty 11r. ?O P~ Pawłowski na- pomiędzy przekupniami konbruil\~emi 
czaka (N. P. -~.-lewica) w najczulszej antagQillJrzm pomtęd.zy radnymi, . rei:iire- 4P'sta.t profesor'O'W'i . tc:i'że ' szkmy -p~ Dzię- ' ie sobą. · · 
komitywie z endecją, zentuJącyffii róZ.ne ugrupowania pol~I•ty- clołowskiemu. prezesowi Rady Miejskiej Leokadja · i Helena Książewicz6wlliaj 

W skład tak kazirodczo spreparowa czine i zajmującymi stanowi1s1rn pedago- członkowi grupy P. P. S. Ust z \VYTnó· mieszkanki Rago-doszoza, zostały dotlrJi 
Jtej większo;ci mieliby wejść: gów W szkotach średnich.. w;ienti:Cm IJ-OSadtv W gimnazjum. i,We poturbowarte..-

endecja - 6 Ozęste i ostre staroia Wśród n!ich S<' w·~ . ........~, . . "' Pogotowie udzieliło posikodowanym. 
eh D ·i lu0CZI1il'e vuu'razmony PT0t1esrn.· - nnm.nr l k -1-' • . . 

. . - 3 konsekwencją upra"n"a:nej z zam1fowa-· prezes R. M. \Vyz'l'la;ie zasadę, iż zemsta r--~-Y e ar~teJ., 
N. P. R.-lewica-- 4 „;......., nn.ut.yki -
Resursa_ 1 "11

""'
11 

vvUJ . ' jest rnz;koszą bogów, gxiyż oto pewnego Ul ml11zkaniu 
zapaliły się szmaty. 

Niem. Mieszcz. - z dzf.oruka M:agistrat powzi'.ąt uchwalę, mo-
Otodoksi .._ 4 cą, której zwolni.ono z PoSBdY p. Kiemo-
Razem 20. naglJ Zl0ft życk~eg,o, dyrektora gimna-z.ium reatne-
Prezydentem miafby zostać p. or- . go, które j;est subsydijowaue imez Mag.t. Ł6clźf 9 maia. 

fowskł (N. D.) wiceprezydentem pan 19.~letniego młodz.eńca. str0it, ·· 
f om czak i finita la comedia. · PodiO'boo · p. dy;r. Kiemożycki jest 

VI mieszkania. \ faz:imierza Osi:łiskie­
go przy ulicy Cymera t 1 .ZAnl'ł liłv · ,; ... 
--•„ o.si ...... ,,..., ... "'.ca:;nai. mę o1lt(f"zo szy; Zbożne zamieszczenie p. Tomczaka Łódź, 9 mara. przyjac.J.eilem n_ <l:vr_ P21U11nn1<>1ri·~"" .n,,._ 

v.--ywoluje ..zrozumiałe niezadowolenie ' Na Wodnym Rynku z2u~fAb.ł ao.glc; gfo~ wymi·erząny w dyirektora gimn. re- hko przenosząc się na ~siednie mie~· 

wśród mas wyborców, składających się 19-let.n; Władysław Ostrowski, zamiesz a:lnego trałia rekoszetem w d}'['e~oora 
w dominującej części ze świata robot- kałyp J'ZV ulicy Rok!ciwkiej 13. W~zwa- gimn. humaniis;tycznego, a wszystko dla 
niczego, dziwi<:\ąego się · temu . nagłei:nu oo doń pog,otowieł które przewiozło go teg'°, że ni z tego, ni z· owego zwolniono 
afektowi p; _Tomczaka do b: smutną do ,;biomi miej,skiej, gdzi.e· zmarł po up- prof. Dz,i,ęciO'lo.wsk'ilegn. 

kania. · 
Dzięki natychmiastowej enetigi~ 

ak<:ji ratunkowej potar stłumiono „ · _.. 
rodku. 

opinją cieszącej się endecji. · lływie kilku godziia; · · 
Oficjalny protest przeciw takiemu .Przyczyny zgopu nie ustalono. . 

. zbrata~iu się zg•osiła już Partia Pracy Zwłoki zabezpi~cz.ono aż do zejścia 
z dr. :E1chlerem na czele.. · władz sądowo pohc:YJllych. . 

Ptfawdopod:ob:nie tien iartei"esu!c\cy 
pląś ,,re'\vanżów'' p.oi:łtyczno - pedagogi· 
cznyoh zatoczy szersze kręgi, co w re-

Straty nieznaczne. 

,Oparzania . 
zultacie. może objąć tańcucłtem wymó-, · · · Łódź 9 ·maja. 

,fiosp_tdar-z zastrzelił ·szwagra. 
·Krwawa zbrodnia w Zab.Jro:wie. 

wi:eń posad cały Tórnaszów. Chyba, że W wargzfacie ślusarskim 'przy A.fe. 
jakiś sllabszy „u.rzędowy" pedagog za-ljach 1 maja. 18 przez nieostrożnosć opa­
żegna ten g.rożacy Tomaswwt kata- rzył się kwaśem siar-czanym · 39-lehai 
klizm społlecz.ny, airmlując wszysfilGe Modrka Weller. 
zwolnietria! (h. p.) · Udzielono · mu pomccy lekarskiej. .~ 

' 1We w.:sił w.· gm. Wyszków pod Nie .. sza\przycey.ną awantucy były. sprawy ·mająt-
wą. . rozegrała- się wczoraj krwawa wal- kowe. · · 

ka między d~-oma. gospodarza~, z~~~-1 ·Stanisław Laskowski przed pa'I'.ll Iaty 
cz~· śmterctą 1.edneg_o. z .uczes~_ik~".' poślubił sfosb'ę Jana P.iettza.ka. .Kazimie 
stareta. Jak to na}Czę.ście1 1est we ws1, rę, która . w posagu otrzy,mała kilkanaś-

Ulub!entca łódzkiej •tzłotei młodzieży" 
- c 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~· !!!!!!' de morgów ziemi. Na tle podziału .ma-
jątku między, szwagrami nieJednokrotnie 
dochodziło do sprzeczki; a nawet do bój 

·stała· bywalczyni najelegantszvch lokali tozrywko ... 
wvch oospolit.ą złod~ieiką. . 

Król Anitinnullah 
, w /1oskw.e. 

ki. . . . . Łócłź, 9 maja. Młoda dziewqyn.a pie liczyła. si ęzu~ 
. . w· . · ,_ ł - rl- ·.l_ 1·6·30·. p· t zak .Na . bruku łódzkim grasowała niezwy pełnie z wydatkami, trwoniąc pienier;lze 

czora1 o~o o o~· - . le r kł ł-.l-' 'k kt' tal k ł . . o, na l . ,,1reyszedr do szwagra i za:cząf mu czy. a ~ '11\U-~.C~ :aB, ł ora s ł ed-wymy a .l~. się na praw l ewo.. . 
·nić " mówki: O.str.a 5 rzeczka, jaka po- z :ą.~ pohc;11. . y a to ~ o a, · 1iro1.µ;1wa G;dy pewnego ~1a zos~ała -ona aresz· 
wstał: między ·obu g!podatzami, prze- dz1~wczyną, bywalczyni wytwornych lo towana przęz wy'!°1ad-OY:COW urzę~tt śled 
mieniła się wkrótce w bójkęł w czasie l kalo~ rozryw.kowych. . , cz~go, "":Y~zł<> na 1aw, ;z była t<? 1e4na z 
której Laskowski dobył niespodziewanie . C1eszyła się .o~a w1~łką p~pular~ś- Aa1sły.nme}szych polskich krym~ahstek 
rewolweru i slrzelił do przeciwnika, Teń ~ią Nw,,~fer~ch n:u1eFs~ow.e1 złło~el m.ł<?dzź1!- Ujęto ją w następuiących okolicz:r.o· 
z 'ękiem zwalił sie na ziemię i po paru zy. !JK.e me ~na 1e1 przesz. QSci, am ro- ściach: 
mbutadi -wyz:io11ął - ducha. deł0utrzy-;mdama. . . . . t 

6 
k Do urzędu śledczegó zgłosił się wła.ś· 

, . . . . . . powia .an~ ? nteJ, .ze 1~s c r ą ge- · ci ciel sklepu spożywczego przy ulicy 
O zt.bo1shv1~ zawiadomiono pohC)ę, nerał.a .rosyisk1e.go, zab1.t~go przez h:>l- Traugutta t . p. Franciszek Jaronow.ski, 

która L~skowsk1ego aresztowała. Do- szew1kow i poStada dosc znaczny ma1ą- który zameldował, że jakaś elegan.:·ka 
chodzenie w toku. tek. niewiasta skradła mu z kasy 60 złotych. 

Olbrzymi poźar -nil Wileńszczyźnie. 
Straty wynoszą milion złotych. 

Kupująca wykorzystała moment; t.d1 
rozmawiał ·z innymi k.!ijentami i ulotni­
ła się ze z<lohyczl\. 

P. Jaronowskiemu pokazano album 
przestępców, a wówczas wskazał on .na 
maną, całej policji polskiej złodziejkę, 

Z Lublina donoszą: Nie upłynęło godziny, gdy cała wieś 24-letnię .Hel~ę Hajd~ó~llę, 
Straszliwy pożar wybuchł. onegd. aj przedshawiała jedno wielkie pogorzelis- • ł.6dzkie wła~z.e. pohcy1ne n.a .PodstP;• 

we wsj 'Borfo w pówiecie \c>ństantyn1lw- ko. . Wle %':mań własci-c1ela ~klepu JUZ po kil 
skiin (wojew~two· lubelskie}. Spłonęło przeszło 50 domów miesz-lku dniach aresztowały Ją. · . . 

Dwu sześcioletnich chłopców, korzy kalnych, tyleż zabudowaó gospoda.r- . Była to owa elegan-cka damulka, cie 
stając ~ braku opieki i cl<lzoru upatrzyło skkh, znaczna ilość żywego i martwego sząca się w naszym mieście wielką po-
sobi .ezabawę w wystawiaó.iu na próbę lniwentarza. pularnością. 
ognia ściany stodoły. Ocalało zaledwie S domów. Miesz- Jak si ęokazało poszukiwały ią wła„ 

Skutek był fatalny, kańcy wsi zo&tali bez dachu, bez dobyt- dze sąd-owe. · w niemal wszystkich więk-
Kiedy nadbiegli sąsiedzi, l>yL:> jui za ku. szych miastach. 

późn.o. Silny wiatr roznosił na wszyst-1 Straty wyDOszą oko~ miljona zło- Wczo.raj Hapkuków.na znalazła się 
kie strony snopy iskier. ' tych. przed sądem pociągnięto do odpowie-

. Zapanowała panika. Nie wiedziano Władze przystąpiły do e.nergicznej d.Zialności za kradzież w sklepie Jaron-0-
K r6T Afgaf":~tanu 7. J<" 'l11inl'm przewo· co prę<lzei ratować. W wyńiku nie rato- akcji pomocy pogorzelcom. w&kiego. 
dniczacym Rady Komisar~y J..u.dowych wa.no wcale. Skaz.a.no ~ na. 3 Jata więzien• . 



titr . .; 

-
· - Wierzę w wędrówkę du~. Ody 

m.nrę, to chyba wrócę potem na Ś\vfat 
jako jakfoś bydl:e. 

- 'vY taktl.im ·razie n.ie Wilf'Zebuje pan 
wogóle nm~erać. . 

Szanujmy .zdrowiał 

lJak już ckm;iósl w.czoo-ajszy „Exprnss' 
towarzystwo pr.zyrodnicze imLen:a Sta­
sziica zamierza uirz.ądlzić w koncu maja 
wy.s-tawę p. t. „Człowiek ldrowy i cho­
ry". \Vystawa ma obejmowac następu­
jące dz.iały: an.atomJę, patologię czło­
wie!k.a. hygjen.ę, gl:itnnast:Y:kę ... sport. Po­
nieważ \!': .todz.i :kwestje, związane z hy­
gjeną, posi;ada\Ją _pierwszorzędne z.r.a­
czeniie, pqzw-O'lę sobie · za.proJcktoWtiłć 
ki{ia eksoonatów. hygjenircżr.w~.h. które· 
w 113 m~o ZWUt4 .l1VW11!Uny -:,,. -·„ 
1eźć na wystawne. 

Prziedewszystkfom - hygjcH;czne 
mydło ogórkowe; Bksimna't _. &'P<l!rat 
Podobny do człomeka. Z Jn'.todu wirzu­
ca się kwaśny ogórek. a ~ drugiej st.ro­
n-y WYchodizi gotowe mydło. 
. Albo hygjeulicz.ne klreN>askii „a la mi­

nnte". Z jednej strony vroęcf;za się do ąpa 
r:aitu żywego wi11mrza., a z drugiiej strony 
w;ysłrakują gotowe ki-ełb8'5'~ --- natu:rał­
aie ŚWieże, ciepłe i smiae~ne, moż.Nwłe 
awet z muszt3ll'dą. 

• 
' 

- Kto pani zdemolował cały sklep? 
- Mój cichy spólnik. 

t.ódź~miastem gapiów. 
-11--::ec--

Najdrobniejszy wypadek na ulicv ściąga tłumy ludzi 
Jaki prżechodzuJń, taki ruch uliczny . - brzmi na1-

nowsze przysłowie. 
lódź, 9 maja. ty słę wychylać cieikawę ·gf;owy, tłum nie 

Mówi'ttiC d pisząc o ruchu kołowym mieścił się już na chcidnilku, zajął wiięc 
oraz pieszym na uldcach Łodzi, bierze ca'tą iezdnoię, tramwaje z trudem mogły 
się zazwyczaj Pod uwagę z.le bruki, gc}- się przecisnąć. a taksówki wJetdżały 

'lopadę aut i rnwerów, ą pomiJj·a się zit- jedna na drugą. · . 
pcltł1łe czynnik truk ważny jak - A to wszystko - 'Z POWodu krółi:'ka:. 

przechodniów. ndaje się, i~ sam król nie ~abi'łby tYla 
Dla ruchu ptesrego przechoc!'.Zlień wieik- gapiów. 

Hit\.· - -- M'S&'5d4 

Irinmfy Jana Kie]ury. 
Włosi już dawno tak się 

nie entuzjazmowali. 
Jan Kiepura, kt6ry - jak w swoim 

czasie „Express" doniósł został zaan­
gażowany do słynnej medjolańsldej 
„Scab", debiutował tam przed kilku 
dniami w operze Pucciniego „Turandot' 

Powodzenie świetnego śpiewaka po­
tęgowało się po każdym akcie, w końcu 
zaś owacje przybrały formę niebywałą 
nawet wśród tak łatwo entuzjazmują­
cych się .włochów. 

Podczas przedstawienia wielokrot­
ne brawa • burzliwe oznaki zachwytu 
przerywaly tok akcji scenicznej, po 
ostatnim akcie zaś zjawiła się na scenie 
wraz z Kiepurą - dyrekcja „Scali" in 
corpore i zloży!a śpiewakowi wobec 
publiczności życzenia oraz podziękowa 
nie za występ. 

Prasa medjolańska wyraża się o de 
biucie, że stanowi on największą sen­
sację, jakiej- widowni~ była „Scala" na 
przestrzeni wielu dziesiątków lat. 

KHlli~t · teatra!nJ 
szą nieraz st.anowi przesz.kodę niż naj- J)opiero 'f)OOcjant roizproszył łuc!zi i 
gorsu bruki i najs~ybsza jazd:a aut. kazał chłopcu usunąć s.i'ę z tego miejsca. na tle radjowem. 
. ~zed k.Hlru dniami na jednej z bar- pto maąeilki t>rzyklad. wskazujący . . . · . 

dz:iej zatludm:onych une by4em św.iadk!iem do.bitnie, że bruki, tramwaje i auta me Orygmalny ~onf~1~t na tle„: ra~IO"Y~ ~ 
nast~ującego f_ail\>ł!u. mają takiego wpływp na ruch uliczny, wem ma obecm.e m~eJSce w w1edensk1~1 

Przy murze stanął jakfilś chlopiec i jak przechodnie. · - ·. · I operze. Do W1e~nia przybyl zespol 
\vyjąił z czapiłd Jal\!i przechodiz;fon, tai~r moh uli'cmy oper?WY z Kolonh nad Renem"'!- szereg 

żywego Jcróli~a. - mów;i• najnowsze r>rzysł-Owłe. goścmnych :-vystępów. Cyk~ mia.la za: 
N-ie wiem poco to ~ynil - widocznie Poniew.at ga:pLów w Łod'Zi me ł}ira;k początk<;>wac opera .. Pele~s I Mellsanta 
~·....ic..t .,..., '"'l"< .,.,J:"..:. >1.: ... -.- ~- .f..,ni zresztą przeto wJ-ele nam brakuje ;esu:ze 'do 11„ ~ któreJ glówn_ą rolę śpiewa znana w 
me złego, aiJ.e .mes.tety~ przy chłopcu z nunnowarreg-0 ruchu piesrego ·. ·· Niemczech śpiewa.czka koloraturowa 
królikiem sta:n~d Jakiś sz.t!ubak, z.a n~m Mandaty karne na opi.~ch r ła· Lott~ Schone. W przededniu p~zed~ta-
ja'kiś pan z teczką,, za panem z teczką - mującyoh mah u;f.iczny p~w wiema ko1o1iska artystka tlo\"'.1edzia~a 
.iaikaś pensjona.recz:ka - dozorca - za nfe włele Pontog• w tej sprawłe. się - ku swemu przerażenm - ze 
dooo.rcą - pan z bródką.. za pan:em z Gapa zawsze gapą zostame naw.et po ,,Pele~ i .Melisanta" będzie„'Y myśl od- . 
bródką i t. d. · zapł.aceniiu 100 2'?Qtych kairy. nośneJ umowY, dostępne metylko dla 

Po. upływie pięciu mi.nut ohtopi'lec z Brrechodzii:eti musi posiadać kulturę, obecnej na w~downi. publiczn~ści, ale 
k!rólilk11em otoczon•y byl musi być cztow.fekiem wyohowanym i rozpowszechmone Jednoc~eśme przez 

. tłumem lttdd. uprzejmym - a wówic.zas rzadsze będą radio. .Tt1mcz~em p. Schone ~aw~rła 
A ?Jhiegown:sko rosło, ołbrZ1"011ało, J7l"ZY-

1 
wypadki tamowania ruchu uliczneg"o. w sw01m czasie z pewne~ ang1elsk1em 

bywali coraz noflti ludzre, z okien zacz,ę„ BAK. towarzystwem, produkuiącem. p~yty 
· gramofonowe, kontrakt, zaw1eraJtWY 

Ałbo hygjeniezny wy.rób wina. Wie-

=~ w;:>~~= z za kulis warszawskiej rewJi. 
. Ró~ w hygjenicznych restaura- Znane tancerki Loda i Zizi Halamy· ·powodem 

warunek, że śpiewaczce nie wolno śpie 
wać dla radio. NiedotrzYltlanie tego wa 
runku grozi karą konwencjonalną 2000 
funtów siteriingów .... 

Panna SchOńe znalazła się między 
młotem a kowacUem. Po występu w 
operze była zobowiązana na mocy kon 
traktu z dyrekcią teati;u, zaś występ 
ten groził Jej jednocieśn~e grubą karą 
pieniężną. Ostatecznie zdecydowa.ta się · 
na zerwanie kontraktu z <lyrekcją opery. 
ta jednak okazała się wspaniałomyśl­
niejsza. czy też - mądrzejsza, bo wo­
bec groźby ust21,pienia p. Sćhone wolała 
inaJe:tć inne wyjście. W ostatniej chwili 
idjęto z a,fisza operę „Peleas i Meli­
santa" i dano ipną operę - bez udziału 

ciach mozna poka.zat prawdziwe cuda. · . . • 
~ ~ wrall(a się do kotlła nieżywe-, „mordobicia ". ' 
go kota, który tako dosk<>tlila pieczet\ ~ -4-.&.. X .... '!.- W J N · · · 
zajęcza d!ostiaje silę 00 Stó) g()ŚCia Afbo VVA'-'JN . • uni~du i_n. airszawY « r~piraiwę sta1W\1fy s1ę panna Znł 
z psa (fOOt się wspa't1iał.ą bara.nli·ttę,· a ko- miał _by~ ~ora.i ~<Ldio.wmą stosunków, i Loda Haiłama w ohara~terze : św.lad· 
tlet cielęcy motą być tak wspaniale panu.rąc~h za kufa~, t~tftylru P'f'ZY ków. 
przyrządzony. że m%tb:v nie GldgacDł, że ul. Ja:sne-J. . . Pełnomocnik oskarżyciela adw~ M. 
to końskie mięso: . Kł.lrt!y;na, która zaiwyezaj w tym tea- Goldszte-in ~npsił_ ? ~~~i;ę sprawY 

P?za.1:~ ~aleza:r~ łodziankom ~o- trze odsfania nam 's'zereig barwnych z .irowod'! mestaWJ~n.Ja s1~. ~dl.{~ .~wJad­
kaizac hygJemczne poocroc~y~ ohron!,ą- scen i zapow1iada wesołą piosenkę, oraz k6w, ma1ącrc~ rZUCić Wf~~c1we ~w1atło 
~ ~~ od wszelkich chorób, i>rzezae- tryskający dowcip, uil'ieść się mi·ał'a tym na całe „zaJści.e teatraine ·• 
bienm .i medorzecz.nycli kroków. razem za kul'iisami, ukazU}ąc pobitego 

Ailbo taka. naiprzykifad ~ygjeni~ma se~tana teatru., p. Wo.tcieohowsk1i~. 
tJOtn.ada . un1iw~a·lina,, sl~ząica . 1a:_ko b!J~cego p. Korniszy.na, wydawcę tygo­
smuruka dfa poo 1 panow, medośoigm'O- dn1ka •• Teatr„ i sympatyczne ,ttafamld"' 

, Obr-0ńca, os,,_karżon1 ~~~o, a~w .. Ai. Mar· p. SęhOnę. 
Z?~1s pr:i:tc1·Wn-0 ~m J~_.'?~~1 nł?. opont; Jakie wYj~cie z11ą.t~ie. dyrek.cja na 
~,Clł, t>rosz~c jed.noic .... sru~ . l szynk1e następne wieczory - me wiadomo. 
wyz.naczen·1e n-owego t.ermmn. ł Będzie to tem trudriieJ$?J .. e, te cafy Wie na w skutkaQ.h a ·za.irazem dioskona:ła na zm i Lodę. . 

porost wJosów cliła JysyC'IJ i jaiko środek 
do czysm:'renia zębów. w d'oda.tku - Powodem zaiścia maa't.o być llbldlia.i.ące 
powiiedzmy - wyrleliikatnia cerę i na• odezwanie się p. Wojci-echo-wslciego pod 
<lhje ~bikośor cia'łu1 a nawet kościom. adresem Zizr łi.ailamy i jej znaJome!!O p. 

Sąd rozprawę odroczvr. clęń domaga sję występów śpiewaczki, 
- , · · - która jest zarazem primadonną zespołu 

.m 5 ·1· ___ . :wa 

Beztroskie ży-cie 
amerykadskiej tennisistki. 

AJho opaski !y-gjerriczne na wąsy dla Kw:niszyna, ochvłędzzjąoego pannę · Ziz.i 
panów w paf1, slttżące zara~em doslronaJ.e Hałame w teatrze, ori.tz z;byt w mniema­
na przepukliny., . mtt p. Kor"niszyna gruc.z.nie zachowanie 

I wresr,ci'e nałetafoby Pokazać oot.a- się p. \Vo.iciecbowsk1ego względem os0b 
tni cud: hygjeniCZJUy „µłyn żywotny'', trtCOich, podz.irwiających ~"ttnszt tana."'Z- "A.meryka6ska t~ttni$istka im.s Hele!:~ citt. W jed:i)'Y'l'Q % ost~b!ięh z nią inter~ 
~:·~~~Y zdfrow~e j{.Qble:tom, a ż~re dzłe- ny panny Lody Ha~amy. Wills, _mistrzyni świata (tytuł ten zdsby• wiewów, ppwied.tiała. co nascępuje. 

& Ku-Ka. T)/1}.e <mow.iądaino w awant·urz.e w ła po pnejściu w szer~_gi za~0:d?w::ów ' 11Życie moje w Allleryce nie jest by-
~- 12-r „ • kolaą;ł za1k'qliisiowych. · Z~anny ~en·glen) '~ hiały?D ~por.cie, ~a- najm,niej skomplikowane. Kocham ten· 

„, ~1 obe~1e w Paryzu, gdz;~e . 1est zaw~ę- nis, malat·stwo, słGńce, przedewszyst-
TEATR MłfJSkL . Wczoraj Hcznie zebrana piubUczn,1ść e~e prze~ladowana przu ,licznych dz1en- lriem zaś tycie na świeżem P'>Wietrzu. 

Ostawie występy Józefa Węgrzyna w ma· miata sl:ę dowiedi.ieć z J)rzew. sądowe- ~ukarzy,. 1 folograI~i.y. ktorym zmuszo1!a ~iej więcej s:~dem miesięc.y w ciągu 
komitej b'ea-cj! Dcm Juana w wspaniałym dra- go prawdy o tych stosunkach zakułiso• Jes.t u.dz1.elać przeroznych wyw1a~ów tue róku •pędzam na na$zej riwierze. Miesz-
ntlde fantastycznym Zorilli „Don Jęan Tetio- WYch. tylko o SP<>f'<:te, lee~ nawd o swo1em_ ty~ kam wsEólnie z rodzicami w Berkdeh, 
rio" - odbędą się w dniach: dziiś, w ~rodc, Ja. · • S F k D 
.,_ lW cwrartek. oraż w pl~tek w·feC1J0rem. · . . wsp~1a eJ zatoce an rand~ o. .a 

-. f · . trenmg~ cztery razy w tygC?dma grywam 
„ _ . :r.EATR POPULARNY. . Wkrótce! Pierway ru • ł.odrll • • . • • __!łtrwny ras• ł.cxłilt w te~ea. Resztę.rok~ spędi:a~ "!' poc1(6 
· ~ermtc o go.dz. s.20 Wi~.orem do nie· • . · ~ U1abaetm:a pul>licmoła • · ' 1

' !ach 1 na 'Uczestnictw:i.e w turn1e1ach te.n 
dz.leli wraczme „J<ao:imiętz Wielki · i Esterka". rozesaalaaa, rozltawlena, Q SS I OSWALD A nisowy<:h, t>dbywa,Rcych aię nil całej Jm, 
Ceny od 60 groszy do 3 zł. Bilety w kasie tea· rottańczoaa, szampań1Ba · li ziemskiej'". . 
trn oo 11 rano do 3 i od 5 do 8 w~eowrem - • arcywaołei farsie TEśCIOWA . ŻONA OD CHARLESTONA Jak h . • • • . 
~lra:i: w drudei kasi~ w kwiaciarni B-ci J?)'Dl- .., 10 aldach P• t, I . . · „. I · g'"'azą o~tatn1e ~'4omooc1, mtss 
rnw.S'kk.h, Plac KOOciełny 4 OO. 1 po J191ttdttiu do W krótce - C z A R yu - . ·an.. ... A-&-.... wil ~ grać J>ędzr.e w Berltnu::., Par~ 
7 w1eczar~ ber& przerwy._ · · . n W,IU~ ·w HorJcutcJii i Ang~ 

• ' 
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Jasnowidząca na sali sądowej Kobiety mówią innym językiem. 
opowiada o szczegółach popełnionego przestępstwa. Mowa, zależna od płci wśród niektórych szczepów. 

Od paru dni opinja niemiecka zajmu- Żandarm potwierdza, że to wszystko 
fe się żywo ciekawym procesem toczą- prawda, i pyta którędy złodziej wszedł 
~_ym się w Insterburgu {w Prusach do sali. 
Wschodnich) przeciw jasnowidzącej p. -Przez okno niezwykłego kształtu„ 
Gunther-Geffers. Proces, obfitujący w cie Potem medjum opowiada wciąż sen-
kawe incydenty, ściąga do sali rozpraw nym głosem, że złodziej w pokoju, w któ 
tłumy publiczności. Na najbardziej je:l- rym kradł, zjadł mięso i pił coś, a na ok-
nak interesujący moment, w kt6rym nie został długi przedmiot. 
oskarżona opowiadała . na pytanie sę- Na pyta.nie :żandarma, jak wygląda 
dziego, będąc w transie, usunięto z sali ów przedmiot, jasnowidząca odp.owiada; 
i)uhl::.z..-iośt', ~~}Zvstawiają.: :~Jynie i:ra-1 Sam miałeś go w ręku. „ do strzela-
1ę i paru świadków. Oto jaka scena ro- nial 
segrała się wówc~s: żandarm, zdumiony, kiwa głową. Wó 

Jasnowidząca zajęła krzesło na $rod- wczas, hypnotyzer zadaje wielkie pyta­
ku sali sądowej i wzięła do ręki zapałkę, nie: : 
na którą patrzała nieruchomo. Po paru - Czy mogłaby pani powiedzieć na-
mi.nutach ,oczy jej stanęły w słup, głowa zwisko sprawcy? 
opadła w tył; nie ulegało wątpliwości że Jasnowidząca odi:owiada: 
~dław stan somnambuHczny. - Dwie sylaby„. 

Postanowiono zadawać jej pytania, A po chwili z wysiłkiem mówi nazwi-
tyczące się pewnej kradzieży z włama- sko: 
niem która zdarzyła się na głębokiej pro - „Dumke„.'' 

Wśród niektórych dzikich szczepów 
kobiety posługują się zupełnie innym i 
odrębnym od męskiego językiem Zwy­
czaj ten panuje naprzykład pcmiędzy clzi 
kimi, zamieszkującymi wschodnią Afry­
kę, a także i Borneo, Kobiety tamkisi:e 
używają własnej mowy, zupełnie niezro­
zumiałej dla ich mężów, braci i ojców. 

Z pokolenia w pokolenie przechodii 
ta ·gwara z matki na córkę i młode dzie­
wczęta dopóty są uczone przez swe bab­
ki i matki, dopóki nie zd0tbę<lą wszyst­
kich arkanów tej, w tajemnicy utrzymy­
wanej przed mężczyznami, umiejętności. 

\VI śród kir~izów dziewczyna ni.e uży­
wa całego szeregu słów powszednich, 
któremi posługują się mężczyźni. Nie 
wolno jej wymawiać imion męskich, a na 

wet nazwy niektórych zwierząt są im 
zahroni.one. 

To· samo spotyka się u kafr6w. Ro.zma 
}Viając między sobą, muszą one wys.ilać 
się na najrozmaitsze przenośnie, co spra• 
wia, że kobiety tego szczepu słyną z dow 
cipu i fantazji. 
· U brazylijskich indjan kobiety i męż• 
czyźni posiadają zupełnie inne nazwy dla 
n'iektórych ·przedmiotów. 

Kobiety w Boliwji zmieniają końców . 
ki słów, zaś u karaibów porozumiewają 
się z mężczyznami jednym ~ęzykiem, a. 
p,omiędzy sobą zupełnie innym daleko 
bardziej powikłanym. !Nawet język ja­
poński posiada o.dmfonną gramatyk, ł 
pisownię dla obu płci. 

niezwykła zbrodnia w· łlew·Yorku. wmcji w majątku ziemskim parę tygod- - Jak się nazywa w aśdciel mająt-

T~m~aie~:~z!~~~~ ~~;:~af~~~z=~ ku~edjum niewyraznie bełkoce nazwi- P9ćwiartował córkę, a ciało jej dał psom na pożarcie 
włamania, on więc Óbjął rolę pytające- sko, a potem pisze na ika·rtce:: :„Von Rei O rzadkiej zbrodni zdziczenia i best-1iż 12-letnia Emma zniknęła z domu ojca. 
40. hnitz" · jalstwa donoszą pisma no woj-orskie. a gdy Dorsa zapytywano, co robi jege 

- Kiedy była kradzież? Jest to rzeczy":'i~cie naz:wisko f>O!z- Na jec!nem z przedmieść Nowego córka odpowiadał, iż wyjechała do swej 
- Luty.„ loodowan-ego własc1c1ela ma1ątk.u, ktore Jozku żył nie'.aki Edgar W. Dors wraz z I ciotki na wieś. , 
Znany lnhyPnotyzber ł wi~teńs.kt dr. Tho m~ _ ukda~ionoztr3~o~enne futr~ ~ po.r~- SW~ 12. l~!ni~ ~6rką; Wiedzieli dobrze I Przed kilku dniami wnzła Clop.iero 

ma speCJa 1e prdzy
1
. y y 1a o e spert na ret ·.rodzinny. ~ z1 u~J rzdeckzywd .c1.~, hfaK dsą~1edk_ z1, iz 

1
01.c1.ec. me obd:irzba.. swego na.jaw okrutna zbrodnia. 

tę sprawę, pyta a eJ: s Wier zono, spozy prze ra z1ezą er ziec a c.zu oscią 1 często 1e 11e, zwra- · 
- Co pani widzi? batę i napił się wódki. ca.no mu nawet uwagę na niewłaściwe po Do>rs w przystępie clz.Ł\iego szału la:lt 
--iBłyszczą 5rebrne przedmioty„. O szczegółach tych pani Gunther-1stępowanie z córką. ~ silnie uderzył w głowę swą 1edy.n~ 

- Co jeszcze ukradli? . Getters ni~mogła nic przedtem wiedzi:?ć. Napomnienia te nie odnosiły jednak iż zabił ją. 
- Chcieli jeszcze duż!> ukraść.„ Zeznania te uczyniły na audy::Jr;:.un skutku. Obawiając się odpowied-ziałno§d 
- Gdzie to było? wstn;ąsające wrażenie. Aż pewnego razu zauważyli sąsiedzi wpadł na szatański pomysł. 
- W wielkim gmachu .. dużo wej§ć i w &i!WWZ mwzewwrnaai aw Poćwiartował jej ciało i ~..ł niemi 

..,.yjść ... duża sala, wysokie krzesła, ciem sw~ dwa wielkie psy. Zdziczałe zwierzę 
ue piękne meble„ st k • • R • • ta zjadły dziewczynę w ciągu <:zterech 

- Kto jest właścicielem majątku? osunecz I w czerwo 1e1 OSJI dni, tak iż pozostały po Emmie tylko dłu 
- Sta·ry pan„. niewysoki„. 70 laf... · . gie wa.rkocze i dwa piszczele, które wy„ 

eietnnQ ubrany. • b .1· • .rodny ojciec zamierzał pokruszyć ~ 
Żandarm pyta, co jeszcze ukradli jas nie są z yt nu e dia obcokra1owców. gami i zemleć na proszek. 

ftOWidząca odpowiada: 
_ Okrągły przedmiot„. ceniony w ,,Rigaeesche Rundschau'' przest:rzega/gdyz.· z powodu pus?Jki do pudru lub p~y . f.ff:t~:r:~~h~~~~· ,„ d!ł-ł'M!ł 

dz. · t t swv~h eiytelników prz.ed podróżami do .rękawiczek można. w.naść w f"D"'~l' .a"' ro · Ml1e.„ por re .„ Ro .. / k d In k , 
- Co jeszcze? · sji eowiec iej i zwraca UWa~ic ntt nic· tiug a ur~ę 7~ ce ym, OnCZ8:CY. Sl~ SpO 
_ Futro ciemne.„ prawdziwe, nie i zwykłe zarządzenie sowieckich władz, rą karą p1enięzną lub nawet w1ęz1eniem. ~}(~~-.!~ 

mitacja, w paru miejscach wypełzłe„. • które zmusza podróżnych do zabierania NajsUiowiej przestrugają władze, a, ;5~ 

WWW&U 
ie sobą tylko najniezbędni~szych rze- by efo kraju nie dostawały się przedmio- ~-!:.._, 

i H* czy. ty zbytku, a właśnie w Rosji panuje po- ..,._-. ;;:-
• Jeśli cudzmiemiec puejeźdźa grani- wszechna tęsknota do tych małych, dro- ~ ~ ~ 

JUTRZEJSZY KONCERT 12--LETNlfOO cę, poddają go surowej rewizji i spisują bnych przedmiotów, które nie są wp.ra:N ~~. 
SKRZYPKA BORYSA f.EUC.JANTA. dokła.d.nie zawartość jego bagażu. dzie konie'cznie potrzebne, lecz umila1ą :: ' :: 

Ju~rzeJS7-Y wyst@ w filharmonii inłodooia- Gd • d R · k' · ł · 1 · · · ~ -
nego skr;;ypka, Borysa fel.cjanta. wYwolat, Jak y wy1eż ża z -osji S<>W1ec 1e1 mu- cz; owie tow1 zyc1e. "':"' ~"":::::: -
to byto do przewidzenia, wir'.kle ... ainteresowa- si te same pnedmioty mieć w swej wali Nieraz bywały wypadki, iż posiad1-
nie w naszom mieście, gdyż i$totnL cala prasa zie, w przeciwnym bowiem razie pocią- nie jakiegoś pięknego cacka wyw'Oływa.­
zagrani.cxna ora-z mosk:icw-.ka rozpisuje sle o gają go do odpowiedzialności ja.ko przz- ło u fanatycznych d<>ktrynerów podejrze 
tym fenomenalnym skrzypku-wirtuozie i nazy- mytnlka. nie, jż osoba posiadająca je jest kontrre 
wa go nowym „Jaszą Chejfocem". Pny forte- N · ak h ń l't I 
pianie zasiądtŁie prof. Ludwik Ursteia. Początek · iebezpiecznie więc ofiarować j is wolucyjnyc zapatrywa . po 1 ycznyc i. 
k~ertu o godz. 8.30 wieczorem. upominek najbliższym swym krewnym, · 
W te -~ V ( ..... - - - -------'~oo_.!'_ _ _::P~!'-'i..!."f!!!kił&_ --~-

·~ ~row~ow~Kwn~uma.~Wd~a~ś, T&p~~aKmnN~m~ ~imoMd~ 
kiewicza mógł być bowiem tylko tą raz smdneJ sytuac11, sm:e:;zyfa Irene. 

r BER.NBREAUX. "7\ kroplą, która przepetniraby czarę po- z trudem powstrzY.mującą ~ronicrl&lj 
clejrzeń władz policyjnych i stworzy- u~mk•\:h. 

Łuna nad Łodzią 
laby dokoła osoby Porschego nastrój Rc!a narzeczonego i to w Qc1clatttu 
już kompletnie nieprzyjazrty, wskazu- zakoch.sricgo tak nie odpowiadała ca­
jący na niego jako na człowieka zdol:- lt:j i~tocie bankiera, tak spr t:eczna była 

Sensa,yjna powieść z życia łódzkiego. nego do wszelakiej zbrodni. z jego starokawalerskiemi narowam! I 

\... Nasielski tymczasem działał cnergi- usposobienlcm, że Irena miala chwila-
~• cznie. Zapomocą zręcznych wywiadów mi ~rażeni~ ~ nawet sam Kornblum 

67) i obserwacji ustalit, że Drzewiecki vel te!;o wszystkiego nie bierze na scrjo i. 
. . • . Kruczek w prz0ddzicń otrucia Paproc- że jest to wszystko chwilowa fantazja, 

Po przcprowadzemu. analizy wina, J G kh zaręczynac~. . . kiego odwicdzaf dwukrotnie Porschego która wcześniej czy później przy.bierz.e 
?abranego z hotelu, gdzie zmarf Paproc N• 25 st~czma szykowano wic1Jo i konferował z nim sam na sam w gabi- charakter doskonałej wielce wesołeJ 
ki i stwicrd.zcnia, że żadnych trujących baJ. . . . . necie przez dtuższy czas. Oczywiście komedji lub nawet farsy, tembardzid 
substancji nie zawiera, ttoflicha i Ró- 1(6zyck1 po wypuszczeniu go z aresz była to poszlaka, ale bynajmniej nie do- że dotychczas nie byto mowy o poważ· 
życkicgo wypuszczona na wolność, po- tu niezwłocznie wyjechał do Warsza-1 wód a tcmbardziej nic powód do aresz- nej zasadniczej przeszkodzie, jaka ist­
lecając im jedynie meldowanie się w :vy ~v spraw.ach. handlowy~h, zab.icra- to\v~pia ·jednego z poważniejszych prz_c niata do zawarcia małżeństwa, mian() 
komisarjacie do czasu z pe!nego wyjaś Jąc się cmerg!czme do orgamzowania na mysłowców Łodzi. wicie o różnicy rcligji. 
nienia sprawy. wl~·ks~ą skalę im~ortu samochodów cię w każdym razie Nasielski nie usta- ...:... Przecież Kornbłum jest żydem?, 

Sekcja zwtok Henia Paprockiego wy żart:.wycb. wał w pos;rnkiwaniach, chociaż w dru-1 ~ zastanawiała się Irena niejcdnokrot-
kazafa, iż został otruty najprawdopo- DrQczyfa go jednak niepewność co glej strony Kornblum swemi zeznania... nie. - Czyżby teraz na stare lata za­
dobniej . Jakąś indyjską trucizną, działa- do planów i zamiarów Ireny. Chociaż mi zbił naczelnika z tropu oświadcza- mierzał zmienić wiarę, on,• Kornblum. 
jącą nadzwyczaj szybko i niszczącą tragiczne spotkanie w hotelu dodało mu jąc, że żadnego tajemniczego doku- jeden z poważniejszych członków gmi­

!kanki doszczętni7. Z?1~rly. mial prze-I o.tuchy, przekonal się. bowie~, że Irc- men tu, 0 którym wspomniała Maryśka, ny ~y?ow~~iej, członek zarządu syna· 
/Zatte przez truciznę Jelita 1 o ratunku na cafom sercem nalezy do mego, tem- w kasie swej nie przechowywał. gogt lodzkieJ. 
dla niego nie mog!'o być mowy. Za Drze I bardziej, że Paprocki w przcdśmiert- Tak stuły sprawy, gdy Kornblum Na to pytanie mogt dać odpowicdż 
wieckim rozes!ano listy gol1cze nara-j nych s?owach oczyścił go z hańbiącego pctcn tlajlcpsz ~rch nad7.ici i pewny sic- naprawdę jl.!<lynie Kornblum. 
zie jednak bezskutecznie mimo usilnych 1 zarzutu przi.:kupstwa i wyjawił tajcm- bie z pękiem białych róż zameldował Bankier opowiadał tymczasem Dre-
iabicgów polskiej i zagraniczn(;j poli~ I nicę niecnej intrygi, to jednak liczył się się u Ireny Dreszcr. szerowi o swej wizycie u sędziego śled 
cji. Wszelki ślad po nim zaginął. z wszclkiemi możliwemi posunięciami Irena przyjęła go w obecn?ścl ojca. czego, nic opuszczając najmniejsze~ 

Porsche tymczasem w bezsilnej nie Kornbluma, który od czasu policzka w który z wielce zadowoloną mmą witał szczegółu. 

mocy knuł plan zemsty za pokrzyiowa I f'ilhar!1:onj.i stał się. tern zaciętszy?1 i przyszlego zięcia. . . - Pa~i ~eż już składała zeznaniał 
ne naJzieje, za przekreślone rachuby, 1 bardz1e1 Jeszcze meublagal)~'ln Jego Bankier poufale wziął dłonie [rer.y, - zwróc1t się do Ireny. , 
za długie miesiące trwogi w oblicŻu wrogiem. posadził ją na fotelu i złożył u jej stóp - A pan był już łaskaw zakomnnl-. 
szantażu Kornbluma, który ze swd Porsche natomiast w obecnej sytua prześliczne białe róże. kować o tern wcześniej memu ojcu -
strony naglił teraz Dreszera i Irenę do cja nie miał odwagi na wszczęcie kro- - Obyś za\vsze stąpała ir) rf:iach odpowiedziała cierpko Irena, co mocne 

dicJalnego zakomunikowania ludzi~ 1 ków ~zekucyJnych. które moJb~b~ - ziowi~Jlzla.ł bankier„ zmieszało bankiera. ~o.c.„}. 
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SPLENDID 
Wkrótce! 

I 

W~elki . p~dw6jny program 

1) Zwycięstwo Kobiety 
Dramat erotyczny w 12.tu aktach 

podług powieści P. S. LESKOWA. 

. Z) XI. .· Przykazanie 
Nie : *•fi się .! 
Szt~ka_ filmowa ·w 8 aktach~ 

r.oigry.wająca1 · się .· ża . kulisami dzisiejszyćh modnych 
·, · . - . „. . - . małżeństw... . 

·-· 

P.kań'!na ' OLGA CZECHOWA. . . ' 

· :. 1N.-r61-ce! 
-· - I' 

.·· S-PLE.NDID 

111111onow1 straty skarbu 
wskutek nadużyć we lwowie. 

_ Lwów, 8 maja. 
,,Dzienillk Lwoski" dowiaduje się 

sensacyjnych szczegółów w sprawie na­
dużyć w lwowskiej dyrekcji kolejowe;. 

Szkody poniesione przez państwo, o-­
ceniają na 10 milionów złotych. 

Nadużycia _ popełniano zwłaszcza 
przy zakupie progów kolejOwych, zabie­
rając na Die sumy zn.ac:znie wyższe od 
cen rzeczywistych. -Stwi~rdzono te~ że 
szy.ny stalowe były po 3 razy zakupywa 
ne z jednego i tego samego transportu. 
Szuter był również przepłacany o 100 
proc. 

Przechodząc pTiiez ulicę ~ 
roz!jrzyJ sit uw~żJ?ie, unik· 

n1esz kalectwa 1 smierci. 



DANJA-POLSl{A 5:0. 
SJkcesem naszvm iest zdobvcie 2 setów. 

1rzec11 ostatni az1eńspotkan1a miqdzyoaństwowego 
l Od spec;alnego wysf annika „Expressu" ). 

Warszawa. 6 maja. pubJ!iczność darzyła szce'Z1I"Ze oklaskami. 
Czwar·fy raz uszli nasi tenns.ści z Ostatni mecz pomiędzy Wairmińskim 

placu z przegraną 5 :O o puha·r Davisa. a Ulrichem ocuekiwany z ta:k kolosal­
Na klęsk~ taką byliśmy zgóry przy~oto- ne-m zainteresowarnem nie przyni6st 
wan.i, po dobr~j jednak girze pierwszego spoci'ziewa'llych emocyj. W rachubach 
~a oraz WC'Wrajszej pokazowej wal:e I na•szych zostaliśmy pokrzyż.owarri. S~­
Maksa Stolarnwa z Ukkhem liczyliśmy dząc z gry Ufr"icha z braćmi S:tolarow 
ua możldwość osiągnlęCia jednego, dtr-0- - powin~en byl Wanniński przy kolosal­
gocel1!llego punktu. Liczyliśmy przede- nym wysiłku przechylić szalę zwycię­
wszystldem na Wa:rmińsk.iego. który stwa na swoją korzyść. Widocznie nie 
miat za przec1;wndka Ulncha. TYJncza- doc.eniał>iśmy p.rzeciwnii:ka. Naszym z<la­
sem wszystk1ie nasze obłiczema i mairze- niem Ulf.ich, ]5tóry nle g'fal tak „sz-cze­
ni'a spal.itv na panewce. Za'!"ówoo Jerzy rze" jak Pette·rsen, t. vn.!. że w gne jego 
Sbolairow jak i Warm:ński grali znacz.nie w.idziel.;śmy dużo nonszalancji i pewno­
poniżej swej klasy p'.ątkowej, goście na- ści siebie, był przeciwnikiem niiemniej 
tomiast mieli najlepszy z.e wstystkich groźnym od swego towarzysza i w ż:ł­
·trzech <linii. Górowali nad reprezentant.a- dnym wypadlku na powodzenie Warmiłl­
mfi Polski o klasę całą. Chwilami jetlynie ski liczvć nie mógt. UJirich operował 
W-anniński niie ustępował duńczykom. wspainiafym backhandem i mistirzowską 
Spodziewano si:ę jednak po nim z.nacz- girą przy si·atce, jest niiezmord!owany i 
nie w.ięcej. niezwykle siilny. Wanniński mó~t mu 

Łodzianin zawJódl zupef.nie. Jego przedstawić gużą ambicję i tempera:­
mecz z Pettersenem p·rzypominał zaba- menŁ. Wyczer.pa't siię jednak po dwóch 
wkę kotka z myszką. W piątek przy- setach. 
najmn!Fej pod:urwialiśmy u Stolarowa sil- Pr.rebieg waU~i w pierwszyc.h dwóch 
ne uderzenie, dziś trudn<> byto dopa- setach żyWy. Inicjatywę w swe ręce biie 
trzeć się u nlego i te.i zalety. Wldo~zn:ie rze duńczyk i prawOO:zi 2:0 geamów. po 
wyczerpany fizycznie forsownym tre- kilku ohwifach udaje się Warmińskiemu 
mngiem tygodniowym I>OPrredającym wyir6wnać. Jak w kałeidoskopie znrte­
mecz oraz 3-tmt rozgrywkami~ Iiie sta- nliają słę szanse 3:3, 4:4 i finisz tniricha, 
Wla:t już zbytniego oporu. Przeciwnik je- który seta koń·czy swoją wygrana. 6:4. 
g-0 Axeil Pertersen poka·zat grę wspan:a- Drugi set był boda.i że jesz.cze baroztej 
lą teohnicmie przy szalenie stlnym tn.teresujący. Brzy staJil!ie 3:3 Warmiń­
backhaindzie i forhandzie. Częstowat on ski z~~amuie się, pozwala gościowi na 
polaka serją trudnych do wz:ięc1a sli- prowad!zente 5 :3, i kończy przegraną 
ce'ów, ostrych voll:ęy'ów i stłn}'10h dri- 6:4. Trzeci i ostattni set byt koncertem 
ve'ó'\v. Pirzyszlo mu to z tatwuścią, al- giry d'u.ńczyka, który leciutko „wykań­
bowiem wyczeirpany Stolarow nie sta- cza" Warmińskiego 6:0. 
wiaił już oporu i girał t.a'k. aby jak naj- Ogólny bi.Jans 5:0 dla Danji (se:tów-
szybciej ze:iść z placu. Nic w tern nie be- 15:2, geamów 96:47). 
di'te dz-iwnego, że mecz Pett~sen - Sto Życzyć sobie naleiy wJęksrego 
larow należa.f do rzędu' najmruiej intere- szczęścia w p.rzyS'tłorocznem Iosowanłu 
sujących w tYm tumietu. Sam wyni'k przeciwniików. Aingilja, Bclgja i Dainja _, 
końcowy 6:1i 6:0, 6:2 mówi o przewa- ·t-0 przedwnicy ,;tr~hę" za siłnii. 
dze doskonałego Pettersena, którego M. Lip. 

Siatkówka. 
Przebieg 15-go dnia turnieju na fundusz olimpiiski. 

Co raz większym powodzeniem cu2szq srq konkursy 
sportowe 

,,Expressu Wieczo nego''· 
Wyniki ostatniego konkurs&. 

Łódź, 9 maja. I ~nów rekmdowo. . 
W miare posuwania się mistrwstw Nagrody w wstaci biletów wejścia. 

Jigowycli naprzód, rośnie zainteres.1wa- na mecz Turyści - Czami (15.Vm po­
nie naszymi konkursami sportowymi, dzieliliśmy mię<lzy czytelnikami, któ· 
które mają i-11ż ustaloną opinję w najszer rych nadęstanc odpowiedz.i odpov.-'iada!y 
szych kolach sportowych inaszcgo mia- wyn '.kom osiągrrlęt-ym 11a boisku. 
sta. Na~rody otrzyma:1i: 

W pi-ątek od pÓ!udnia skrzynka re- I, II, III, w postaci 2 bifotów na me<:>.. 
dakcyjna jest Me-kką spor·tow~6w to- Tu-ryści - Czarni (Lwów): pp.'. z. Ka­
dzi, którzy z godną pod.kifeślenia pl1110- beoki (fi-anciszkaftska 2), R. Gl..l.ss <Kon 
ścią składają .co tydzień kupony ~ odpo- stanty1wwslm 3), P. Marrkow'Jcz (Cegle! 
wiedziami. Z tygodnia na tydzień zy•.ku- n&ana 7). 
jemy sym_ratyków konkursu, nigdy lkz- IV, V, VI i VII, w postaci i hHetu na 
ba ich się nie zmniejsza. mecz Turyśc. i - Czami (Lwów): pp.-: 

Ostaf'll·i nasz kcnkurs na odgadn.ięc1e Bolesław Bauer (Lipowa ~9), M. µrzed­
rezultatów spoitkań: Ł. K. S - Iiasm0- nowek (Nowo Zarrzewsirn 9). J Parkę­
nea w Lwowie i Turyści - Legja wł: o- c:Id (Cęgielniana 46) i L. Wi11iarski 
dm cieszył s-ię wyjątkowym powod1,.e- (Frnncisz'kańska 7). 
niem, albowiem <'•ba mecze zapowiadatv Po odbiór nagród. prosJlny v,iyżej 
siię niema.I setisacyjnie. wymieni<>nyich w czwartek, <l.n. 10 b. n1'. 

Trafnych odpowied·zi w korrku· ~ m!ęd:zy 5 - 7 wieczór do lokalu Redak· 
„Expressu Wieczornego" naidesh.no en (Piotrkowska 49 ( p. 1. ofic.). 

Kalisz - Pabjanfce. 
Zawodv o mistrzostwo klasy „A • na prowincji. 

Sokół (Zq1erz) -Prosna 4:0 (2:0). 
:W niedzielę rozegrała Pł'osna w stad J B. to te! tylko sumienne treningi molą 

jonie kaliskim zawody o mistr~stwo kla ją uratować od tej klęski. 
sy A. z Sokołem zgierskim. Zgierzanie ·Przebieg gry dość interesujący, ~­
zwydęfyli zupelnie .zasłużenie, aczkol- wa.dzony ze znaczną przewagą zgierzan. 
wiek osiągnęli wynik nieco za dufy. Do pauzy 2:0: Jedna bramka samob6j-

Prosna przebywa od początku b. se- cza. 
zonu kryzys z którego nie mo.że wybr- Zawodami kierował ku ogólnemu 'za-
nąć. Drużynie tej g.rozi spadek do kiasy dowoleniu p. Rakowski. 

Turyści I b-P. T. C. 3:2 (0:1). 
Zacięta walka obu zespołów. 

Fioletowi ubiegłej niedzieli święcili I Przed przerwą świętQsławski z dru· 
t.rlumf nielada. Obok sensacyjnej wy~ra- fyny gości zderzył się z bramkarzem P. 
nei z Legją, drużyna I B. pokonała w Pab T. C. Kotlickim tak niefortunnie, · · ten 
~cach gospodarzy - silny zespół P, ostatni do końca zawodów zmtts7.ony był 
T. C. wyłapywać strzały napastnik6w noleto-

W pierwszej połowie gry pomimo wych tylko jedną ręką, ponieważ w dru-
przewagi gości, gospodarze uzyskują gą został kontuzjowany. 
prowadzeni~ ze strzału Kiwacza. Do Z zespołu PTC. wyróżnil~ się dobr(\ 

Turniej na fudusz olimpijski w siat- Szczaniecka - Sobolewska 28:26 przerwy wynik nie ulega :zmianie. grą: Kotlicki w bramce „Wacek" w po· 
kówce 1 koszykówce dobiega k1Jfica. (15:10 i dogr. 2:1). Po zmianie ,stron uwidacz.ni!l _się p~ze mocy or~ Kowacz, Wittych i Łubowski 
Jeszcze dwa lub trzy. dni zawodów, a Stanowczo w mistrzowstkich spot- 1 w~ga PTC., .kto~e ma z~ sprzym:erzen~a w napa.dz1e. . . 
będ·demy mieli „mistrzów" w siatków- kaniach Sobolewskiej nie powodzi się I w1'!-tr. W te} faue gry .f;ol~Ł?wt uzyskllJą U fioletowych na1lepszym . był ~eh 
ce żeńskiej i męskiej oraz w koszy- ze Szczaniecką. Nie dalej jak w ubiegłą . dwie bramki z. Pr:zedh?1ow 1 Jedną_ z .rzu~u h:<:mkarz Szul~ II, (w tr~ _god.~y łp_oź· 
kówce. środę zdołały pokonać .,Soboleszczan- karnefy. Pab1aDlczan1e rewanzu1ą ~1ę nie1 grał w~pam.ale przec1~ Le~:1l 1 • k.ór• 

W sobotę, na boisku Piłsudskiego, ki" b. mistrza Łodzi Szczaniecką, a jui ty~o 1ednym goalem, strzelonym przez mu _Turyś_ci ma1ą d? zawaz1irczema zdo-
jako w piętnastym dniu turnieju odby- w sobotę zeszły one z boiska jako po- . Wittyc~a. . . . bycie d~och · punktow. . 
ty się następujące· mecze: · konane. j Raziło za-c:howarue się . Bałczewskie- Sędz1~wał p. Andrze1ak 

SIATKÓWKA: Gra należała do zaimujących. Obie g?, który oponował na kazde zarządze-
Skrzypkowska - Rothertowa 30:3 drużyny graty niezwykle ambitnie. W me sędziego. 

{15:4). drużynie zwyciężyła Szczaniecka 2:1. 
Wspaniała gra drużyny Skrzypkow l1 Sędzia p. prof. Robakowski. 

sfdej. pizyniosla jej w rezultacie wyso- W K S Un1• on 4·1 (1·1) 
koc"frowe zwycięstwo. C·1ła drui~·na I KOSZYKÓWKA. · • • .- • • • 
grała dobrze, jednakże nad poziom wy- P. S. H. M. (l(sięży Młyn) - Włókien-
bijala się Szczęsna - kapitanka wyżej I nlcza 43:2 (12:0, 8:0, 9:0, 14:2). Zasłużone zwycięstwo wojskowych. 
wspomnianego z\. spotu. Rekordowe zwyriestwo uzyskała P. . . . . . 

Krygierowa - Orzeszkow.a 30:24 IS. tt. M. w zawodach z Włókienniczą, . Roze~rane .zawody pow~zszych .dru-1c~aczewsk1 tu:ysku1e p;owadzen1e 6 
(15:14). zwyciężając po raz drugi wogóle pu- zyn o mtstrZ?stwo na ?oisku wo1~ko- z1elonyc:Ji. W~S. stara się za wszelką ce 

Dwie drużyny wyst8 pity do zawo- blicznie. Sędzia p. Pegza. I wy.eh! przyniosły .zupełnie. . ~słuzone I n.ę ~ow~ac str~ooną bramkę, co n:u 
dów w niekompletnych składach. Zwy- Zimowski - Ośrodek w. F. 6:12 I zwyc1ęs~o ~KS„ J?o ~razki z~elonych się tez uda1e boW!em S:z::::nulak z, pod~ma 
cięstwo Krygierowej zasłużone. (0:4, 4:6, 2:2, 0:0). 1przyczyruła s1.ę ~- ~1elk1m stopniu słaba Marcellego ~obywa wyrownuJą<:y 

. · Zimowski ostatnio spadł z formy, nic gra środkowe1 lro1ki napadu. punkt. acxxxxxxxxxxx X też dziwnego, że silny ~espół O~r?dka I ~KS. wystąpił z JuT"ki~czem na Po ~anie s~on młodzi grnc.ze Un~<t 
. · . wyszedł z tego spotkama zwyc1ęzzcą. lewei pomocy oraz z Marcelhm na pra- nu opada7ą na Stłach, co wykorzystu1e 

„~I ·' Ir Sędzia p. prof. · Robakowski. 1 wem skrzydle. Union natomiast grał 2 pr.ieciwnik i strzela dalsze trzy bramW 
"1\WlfffAN/F Abso!wepoi --: Bra'!n -~0:0. (valcoyer). Opoczyńskim, znanym lekkoat~etą cz~r- przez Szmulaka (dwie) i ~odlaskie40 •• 

rr:01NICZNYCH. c; 1~ , ; Wob~c m~staw1e~1a się dru~yny w.onych, na prawem skrzydle 1 Peńskim U zwycięzców zasług~e na ~yr~ł· , 
PlANqW evgoy;LANYCH ./111JN"'OW Brauna, sędzia p. Piąstka odgwizdał 

1

. w J>('roocy. nienie: Szmulak Klimczak; Jurk1ewt<:z1 

„0;1~w~1ct ~E6ltw~~CH 1\1 valcover (30:0 punktów) dla Absol- . W pier~sz~j pcło~e ~S. ~ra prze zaś z Unionu;: Opoczyński. Durka i l(łej-
·ozALll>OwYC~ ~ I wentów. ciw słońcu i Wlatrow1, to tez Uruon prze nert. , 
1 ~ 

33 
ZAKt-\'!l(~l,~ Przeb'eg. sze~nastego d~ia ~uEnieju waża w t!j formie gry i w 14,-ej .minucie Sędziował p. Lange _ dobrze. 

'-.... ~ ra:.0 __ f. ___ f~-_::-~-:::_:_- i podamy w JUtrze1szym „Expresie . (-). z rogu, łntego przµ Opoczynsk1ego, So Publi ś . b ł 
~_?"'X. ~ I czn.o et • ma o„ 

Tet.11·7Z. Pio•rkowska m iOO. S.Z I\ TAnCi\j- wooY Kw1A1ow2 eo• -
~i:MM:l~~~~Di.:~ KO li n I CHE FC Y S > ' I UNION u - WKs. u s:4 (3:2). 

• . • • THAUGUTTA 1 '' Przedmecz rezerw powyZ$%Ycli ldu-i w. L1p. nsk1e~o 1Grand·Hotel) I Zapachy: L'OR ANTIQUE, bów ~"'zyniósł w rezultacie z~cięstw0i 
Przechothąc przez ulicę Wfkładir ost nowo§cl tmnecanv„h, na- CHY·-'RE, ambitnie gr.ającej drużynie 'zielony~ 

roze'rzyt się uważnie, unik dawan31ch przez radio aBer .ana I PARISIENNE I kt6r:i- z.wy~ęską ~~kę uzy&kala. 'Wi 
• 11 , t . • . . lll subtelne, kwałe I oucrędne w myciu. 44-e.i mmuc1e drug1e1 połowy.. 

n1esz a.ee wa 1 sm~erc1. „.""'*"."'"'"..,A!''U'U'U"-*~dł,ł'l!•-1!'! t.dad wsz,dzie. S . . . . -_,____________ ... ~.~.~.n,n,o,--. .-.~.,.-.-.,,. .~....- - - tdziował p. :Busiak1ewica., 



Pziś i dni następnych! 
CA INO 

PierwazJ monumentalnJ flhn polski z dzief 6w krwawych i ofiarnych walk powstaticzych w r. 1863 
pod tyt. 

,,HU RAGA N'' 
Scenarjusz: Jerzego B„·auna. aa Realizacja ~ reżyserja: Jó ·efa t~iłł'•a. 

:,6;~;~: Aleksander ZELWEROWICZ ~~fg~~~~~i) Zbyszko SA W AN ~~~~ai~ta~~~s~:~;): 

--„ w •• -rtadłudzkie wysiłki powstańcze. Walki z kozactwem. Tułaczka po lasach i 
Qkrucieństwa i h11lanki dziczy moskiev1sk ej. 

górach. -„ -" ' . , "' , „ ·. . , . . . . . , .. . . - r . • . . • • 

HU~A1An .. to ouełom w n~nei ~ltU[e .fllmow~i. • H~i~~AH .. mi[OBY IU~li PO~UUY i lB[~WYti: ..... --~~--------------------~~----------.._.--__________ _ 
Początek seansów o godzinie 4.30 oo poł. 

NARUTOWICZA 20. · "ARUTOWICZ:A a~ 

WIELKI FILM WSPÓŁCZESNY p t. OSTATNIE 2 DNI! -

SKANDAL w ·PETERSBURGU 
Dramat ar1stokracji rQsyjskiej przed- podcza$ i' po wojnie. 

W rotach, głównych: ·---- - - -~ .::.=--~-~....:.=.=..==--.=.-..:: -::.=:::::.::-_-=:::=;:. „ _:::::::...-::::.,_ = 

Con way Ta&rle I ·1rena Rich„ 
' .••.••......•••••••..•...• „ ••••.•.••••...... , ... „ .••.••••••• ,.,_.. •••••• „ ••••••••••. „ •....••.•.... „ ....•.... „.„ . . . 

p·oczątek seansów o godzinie 4.30 po poł. 

Orlliestra 19011 4'6r: 

p. R. Kantora 

LECZNICA 
łebr.&y SPeeialist&w i gabinet dMłY„ 

•U'CZDJ' ~ Qórnym ~tt 

PJotrkowska 2'4. tel. 22-89 
~ JlfZ~ tramw. pa~J~c„ 
ki.eh) J;fZYJmtti~ chorY~h W (lhGfO'­
bach v.rs;:ystkie}\ stteejałn~<i.i od g. 
li.i ram> do i„e~ po pet. $Jezepie11i~ 
ospy. "4•a1i.zv .(~. ),:;iłu, krwi, 

Dlwoein etc.) oPl;U'a\'Jje, opatrimkt. 

Porada 3 złote . 
WieytJP . na mieście. 

Dll.5' po f8' OSfftł•J" t E111oeionujący oramat tyc:itiwo.ercity~y- ~nuty na tł• gł~ -~ 
. «- Jl! • sztukj M.elchiora l.eągy~llJ, „Nl)islypnięj$U. ~ ~Ql>(et" po4 tył1J.łąi: ,.... 

, 1U .Bó&TWIANA'' 
_. .L .Q$jfl ,

1 w rolach gł6wn1ch; ni< , MW)IUA j. R. 4 • !i 

Liii Darnlta :~;!~;i::ł:1E:~:Mstwia· ~wiclł Ward • . 'red Sol_• Arnold Ile~·'· i i•ni. 
Wielkie pożądanie, wielkie pośw•~ceuię, w•elka mi'osć wiel!\ · sz"ł ?;.my:iłów. ~ Bogata wy$tawa czarownę widoki H·st;;pan)' . 

Początek sea~ów o goqz. 4 j pół w sobcity, aielił•ele. i m~t• o goąi. l..e.l. 




